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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i w yłącznie:

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", P]»c Marjaeki 
L 6 i 7 w domu pana W  lki.

We Wiedniu : pp. Haasenstein et Vogler , (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji: 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube ; w Hamburgu, 
Karoly et Liebmann ; w P aryżu: C. Adan J)8 rue 
de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petk.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 u  ot.

Prywatne korespondeneje 1 3  i nekrologja 3 0  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l 1/. centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  ct od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 3 0  ct. od w iersza.

Stosunki zdrowotne we Lwowie.
i .

W  tych  ilniuch wyszedł II. tom dzielą fizy­
k a  miejskiego , dr. A P a w l i k o#y s k i e go 
„O stosankach zdrow otnych w mieście Lwowie," 
olłfjmiTpiiy spraw ozdanie za la ta  lbS9 — 1893. 
Jeattu  o--oe moroliiych atndjiW, w których z u 
znania godną suiuii-unością i ścisłością praw dzi­
wie naukow ą pi/.odstaw ia au tor obraz sanitarnego 
stanu Luow a.

Si tis/UJifrzaznacza we wstępie dr. ibiwlikowski, że 
w ydaw anie tego rodzaju sprawozdań w krótszych, 
niż 5  letnich okresach je s t. przedew szyslkiem  o 
ty le zbędne, o iii- li-zykat miejski wydaje, coro­
cznie krótkie spraw ozdanie, dające ogólny po­
gląd na stosunki zdrowotne w ub ieg łym  ro k u ; 
powtórce ponieważ naby tk i nsauacypie w sto­
sunku uo ogólnego rozwoju m iasta postępują u 
nas wolnym krokiem  naprzód, a wreszcie ponie­
waż s ta ty stk a  lek a rsk a  z o la t daje zawsze w y­
raźniejszy7 pogląd na  choroby panujące, a tern 
samem i ich przyczyny, k tóre pozostają w' zwią­
zku  z asanacją m iasta.

Na pytanie, co uczyniono d ia  asanaeji mia 
s ta  w wymienionym okresie  czasu, zauw aża 
autor, że rozwó| m iasta Lw ow a w ostatniem  
pięcioleciu nie w ykazuje w prawdzie n ab y tk ó .. 
asauacyjnych  w wielkim  stylu, ale wykonanojwiele 
spraw , znam ionujących ów postęp na polu hygieny 
W ybudow ano 7 w spaniałych budynków  szkol 
nyoh, zak ład  dla nieuleczalnych i ozdrowieńców 
fundacji im ienia B ilińskich, m iejskie przytulisko 
d la  osób bez dachu, w miejskim  zak ładzie  sierót 
dw upiętrow y pawilon dla dziew cząt, b a rak  epi­
dem iczny na 28 łóżek, b a ra k  choleryczny sta ły  
n a  80 łóżek i odpowiedn. dom adm inistracyjny; 
założono stację ra tunkow ą w ratuszu , rozsze­
rzono sieć kanałów  betonow ych, ukończono za ­
sklepienie Pełtw i w ulicy K aro la  L udw ika i na 
p lacu  zbożowym, zasklepiono P asiekę  od placu 
A kadem ickiego, aż po ulieę Gosiewskiego, oczy­
szczono dokładniej m iasto w la tach  1892 i 1893, 
założono b ru k i drew niane w ulicaeh T eatralnej, 
H alick iej i Trzeciego M aja, założono plantacje 
na  W ałach  H etm ańskich , uregulow ano ulicę 
M ickiew icza i górną połowę ulicy Kopernika^ i 
obsadzono je  drzew am i, założono w span ia łą  haię 
targow ą z żelaza i betonu i usunięto w strętny 
w idok, ja k i przeds^w iała,sprzedaź_,m ię«a ..a  atra- 
g anach  n a  placu H alickim . Donic sły w pływ  w 
k ie ru n k u  zaludnienia i hygieny mieszKań w y­
w rze w przyszłości rozpoczęta budow a kolei 
e lek trycznej. Jeżeli obecna lin ja tram w aju  kon­
nego uw zględnia w yłąezuie ruch osobowy cd 
dw orca kolei K aro la  L udw ika  do placu  Cło- 
wego, to tra sa  kolei e lek trycznej uw zględnia 
ponadto m ieszkańców części odległych od środka 
m iasta, a mianowicie m ieszkańców  przy  ulicy 
L eona Sapiehy i n a  B ajkach , tudzież v okolicy 

♦parku  K ilińskiego W  obu m iejscowościach je s t 
jeszcze wiele obszarów niezabudow anych, za le­
ca jących  się swem  położeniem pod budowę do­
mów lub will, k tó rych  w artość wzrośnie przez 
połączenie koleją e lek tryczną ze środkiem  m ia­
sta, co z drugiej strony zachęcać będzie m ie ­
szkańców  do budow y dalszych domów i will wc 
wspom nianej okolicy. To pomnożenie przedm iej­
skich domów w płynie zapew ne na taniość po- 
m ieszkeń i zm niejszy niezaw odnie przeludnien ie  
w środku m iasta. D la  zaspokojenia innych n a j­
n iezbędniejszych potrzeb asauacy jnych  uchw a­
lono iO m iljonow ą pożyczkę. P rogram  użycia 
ty ch  pieniędzy obejm uje zaopatrzenie m iasta  w 
jednolitą , obfitą a zdrow ą wodę do picia, budo­
wę kanałów , budowę nowej rzeźni, u rządzenie 
nowej targow icy d la  b yd ła  i drugiej d la  koni, 
brukow anie ulic i budowę drugiego p rzy tu lisk a  
dla osób bez dachu. Jeżeli inw estycje pojęte w 
ta k  w ;?lkim stylu gm ina m iasta Lw ow a stoso 
w nie  w ykona, to będą one stanowić epokę w 
uzdrow otnieniu i rozwoju m iasta.

Już  w pierw szym  roezniku spraw ozdania po­
w iedziano, że położenie m iasta Lw ow a w dolinie 
P e łtw i nie je s t korzystne pod względem  zdro­
w otnym . J a k  długo ludność jego by ła  m ała, 
ulice jego koszarowo nie zabudow ane, a liczne 
ogrody i ogródki nadaw ały  naszem u grodowi 
c h a ra k te r  m iasta małego, ta k  długo i w a ru n k i 
zdrowotne by ły  korzystniejsze. Dziś je d n a ’ , 
k iedy liczba m ieszkańców  wynosi przeszło 
132.000 i liczba ta  zw iększać się będzie, to nie 
należy m iasta tego zacieśniać i nie należy zabu­
dowywać w szystkich ogrodów, ale przeciw nie 
zostawić je , a budowę domów posunąć ku  obwo­
dowi m iasta. T ak  postąpiły  m iasta, k tó re  w 
nowszym  czasie uległy  przebudow ie, podczas 
gdy we Lwowie, szczególnie w ostatniem  pię­
cioleciu starano  się o zabudow anie ogrodów, 
tw orząc nowe ulice i tym  sposobem dokonano 
zac : '■ ienia m iasta.

A Lwów posiada bardzo korzystne w arunki 
do rozszerzenia i zabudow ania się m iasta. Już 
w dzisiejszych stosunkach p rzypada na jednego
m i e s z k a ń c a ,  p o w ie r z c h n i  z a b u d o w a n e j  24-42 m e­
trów  kw adratow ych, a powierzchni n iezabudo­
w anej 24ó HS m etrów kw adratow ych, 'la k i  s t o ­
sunek nie zachodzi ani we W iedniu, ani w 
Pradze. Bernio i Krakowie. Ten korzystny sto­
sunek należy w yzyskać i dziś już postanowić, 
że w interesie zdrow ia m ieszkańców  nie należy 
zabudow yw ać wolnej powierzchni w samej ko­
tlinie Pełtw i, ale przenieść budowę domów na 
obszary dotychczas jeszcze niezabudow ane w z a ­
chodniej i południow ej stronie m iasta.

W  tym  celu zdałoby s:e w ykonanie takiego 
planu rozszerzenia m iasta, aby  uwidocznił obe­
cne stosunki topograficzne, w celu oznaczenia, 
gdzie powinny stanąć domy, a gdzie ich budo­
w ać nie wolno. N ależy dalej przeprow adzić ni 
w elację w całem  mieście, a więc i tam , gdzie

jeszcze pow ierzchnia nie została zabudow aną, 
celem praw idłow ego założenia kanałów  i wodo 
ciągów- i uregulow ać miasto, na k tórej to pod­
staw ie można będzie oznaczyć k ierunek  nowych 
ulic, now ye l i  linij kom unikacyjnych dla kolei 
m iejskich, pi ców,  o g ro d ó w  i b u d y n k ó w  pu 
blicanyrh.

iliSĆ IM iiM kia NlSDlillfkP.
IV . W o l n o ś ć  p r z e k o n a n i a  s ą d u  w 

p r a k t y c e .  P rzypatrzm y się. teraz bliżej wolno­
ści przekonaniu sędziowskiego, jako już. istnieją 
cej instytucji praw nej w p rak tyce , bośmy dot.ych 
czas ją  tylko jako zasadę teoretycznie w fazami 
jej pow stania badali. P ra k ty k a , czyli w ykonanie 
pew nych zasad praw nych, niekoniecznie pozo 
staje pod panującym  wpływem  teorji i nie za 
wsze je s t w iernem  tejże echem. Z tąd  też po­
chodzi, żo te saiiie zasady teoretyczne w p ra k ty ­
ce częstokroć nie do poznania inne przybierają  
k sz ta łty  i prawic, niepodobne, do teorji znacze­
nie. W olność przekonania sądu doznaje, tegoż lo- 
su w niektórych jeno k ra jach , gdzie ją p rak ty k a  
Częstokroć ta k  dalece oddala od pierwowzoru tej 
instytucji praw nej, że ty lko z truduością z woj 
rżenia i c.hybn po nazw isku poznać by ją zdołano

Natomiast, w kr, ,aeh, gdzie insty lueja gra 
w na wolnego przekonania jest domorosłą, tam  
zlewa się teo rja  z p rak ty k ą , tam  jest ona i zb a ­
w ienną. G dyby nie is tn ia ła  by ła  potrzeba, gdy 
by nie było odpowiednich sędziów i sądów, d a ­
lej łudzi p ragnących  mieć udział w w ym iarze 
spraw iedliw ości, jako  sędziowie przysięgli, gdyby 
społeczeństw a nie b y ły  odczuw ały, że w wolno­
ści sędziowskiego przekonania znajdują  wał 
ochronny d la  swoich praw  przyrodzonych, swej 
wolności, swego honoru i życia, gdyby w końcu 
by ł istn iał cień podejrzenia, że insty tucja  ta  mo­
że się stać zgubną, natenczas z pewnością i wol­
ność przekonania sędziowskiego nie byłaby się 
w yłoniła, nie byłaby w zrasta ła  i kw itła , jak to 
widzimy we F ran c ji i w Anglji. Tam  wolność 
przekonania  sędziowskiego wychodzi na korzyść 
tym  w szystkim , którzy  zbiegiem  uieszcz śliwych 
okoliczności staw ać m uszą przed k ra tk am i sądo- 
dowami, gdyż Biczem nie skrępow any sędzia 
wclne swe przekonania zawsze położy na szali 
uwolnienia podsądnego w razie najm niejszej wąt- 
-pliwo»ei o jego  winie, czegoby pod panowaniem  
teorji sta łych  dowodów, w brew  swemu lepsze­
mu przekonaniu  uczynić nie mógł ze zgubą 
d la  w łasnego sumienia, dla dobra, podsądnego i 
pośreduio dla dobra całego społeczeństw a, a n a ­
w et i całej ludzkości.

Społeczeństw o tak ie , z łona którego zrodziła 
się swoboda przekonania sędziowskiego, otacza je 
czcią i poszanowaniem, ezuw a nad  jego n ie ty ­
kalnością i czystością i z radością ponosi choćby 
najw iększe ofiary, aby raz zdobytej swobody p o ­
litycznej w dziedzinie w ym iaru sprawiedliwości 
z rąk  nie wypuścić. W ięc gdzie ustaw a powo 
łu je  współobywateli do udziału  w w ym iarze sp ra­
wiedliwości wedle zasad wolnego przekonania sę­
dziowskiego, tam  spieszy każdy z przyjem nością 
w ykonyw ać to prawo swoje i w ypełnić obowiąz 
ki. o k tóre  się dobijano w interesie bezpieczeń­
stw a wolnośei osobistej każdego z osobna i ogółu.

W  społeczeństwie takiem  znajdziesz przeto 
sędziów stojących na wysokości swego powołania, 
a czuw ających z urzędu swego nad tera, aby 
w ym iar sprawiedliwości k arzącej —  o ile na to 
starczy  um ysł ludzki — zbliżał się do ideału 
spraw iedliw ości ludzkiej. T am  nie znajdziesz 
w sali sądowej, w św iątyni Tem idy, żadnych od­
cieni politycznych, k tóreby  w płynąć m ogły na 
spraw ę, nie znajdziesz różnicy stanów lub wy­
znań, mogącej przesądzać toczącą się spraw ę, 
nie znajdziesz teudeneyj uboeznych, k tó reby  m o­
g ły  kierow ać przekonaniem  woluem niezawisłego 
sędziego. Jednem  słowem, tam  gdaie wolne prze­
konanie sędziego powstało z wolnego przekonania 
eałego społeczeństw a, że mianowicie swoboda sę­
dziego w wym iarze sprawiedliwości jest w arun­
kiem  koniecznym  i zbaw iennym  dla dobra ieduo- 
Btki i ogółu, tam  je9t ono dobrodziejstw em  i w a­
łem  ochronnym  dla niewinności, tam  niewinny 
nie ulega niebezpieczeństw u, iżby mógł ewentu 
aluie wyjść ze sali sądowej ja k o  zbrodniarz dla­
tego, że ktoś miał odwagę rzucić nań oszczercze 
doniesienie i fałszyw ych postawić świadków; tam  
nie ma obawy, stanąć przed sędzią z i n n e g o  
obozu p o l i  t y  c z n e g  o lub i n n e g o  w yznania, 
aniżeli to, do którego pod^ądny należy; tam  nie 
zadecyduje na szali winy różnica stanu, tam  są­
dzi o b y w a t e l  o b y w a t e l a ,  a spraw iedli 
wość karząca, na w szystkie te różnice stanu, 
stanow iska, w yznania i barw y politycznej ma 
oczy zaw iązan e! W takiem  społeczeństwie sę 
dzia, czy to zawodowy, czy przysięgły , ta k  jest 
przejęty świętością swego zadania, że się wzbić 
potrafi na owe w yżyny, gdzie um ilk ł tu rko t 
koła, toczącego nasze życie codzienne ze wszel- 
kiemi jego słabostkam i i wadam i. Sędzia na tej 
wyżynie s t o j ą c y  jest świadom swego wzniosłego 
powołania i m lc.uw a, że w oliwili rozstrzygnię­
cia spraw y, zastępuje dwie. najwyższe p o tę g i: 
sądząc bowiem wedle swego s u m i e n i a ,  zastę­
puje bóstwo jako pierw otne źródło idei spraw ie 
dliwości, sądząe. zaś wedle u s t a w y ,  zastępuje 
w idomą głowę państw a, jak o  zw ierzejfnika sp ra ­
wiedliwości karżąuej na ziemi.

Nowe morderstwo anarchistyczne.
G łębokie  wrażenie w yw arła  wszędzie w ia ­

domość o nowem, sensacyjnem  m orderstw ie anar- 
| e.histycznem, popełnionem w dniu 17. b. m. w 

M edjolanie na osobie jeneralnego  p rokura to ra  
przy tam tejszym  trybunale  apelacyjnym , Cellie 
go, bpraw a przedstaw ia się w sposób n a itęp u

jąe.y: Celli siedział w swoim gabinecie przy
pracy , gdy o g o d z rp  z południa k aza ł zam el­
dować się mu pod nazw iskiem  A ttilia cielF Occhio 
jak iś nieznajom y i powiedzieć że ma ważne p i­
smo oddać prokuratorow i. G dy go wpuszczono 
do pokoju przystąpił tuż do b iu rka  prokurato ra  
i podał mu list. VV chw ili, gdy p rokura to r list 
otw ierał, obcy, nie w yrzekłszy  ani słowa, rzucił 
się na niego z nożem w ręk u  i zadał mu dwa 
ciosy ; jeden  v. nich przebił nieszczęśliwem u k rąg  
pacierzowy, drugi przeciął głów ne tętmo.ę na 
szyi. Policysta, k tóry  znajdow ał się w p rz e d ­
pokoju, gdy g łuchy łoskot w yw ołany upadnię 
cieni zranionego zw rócił jego uw agę, p rzysko­
czył do gabinetu  i tu  spostrzegł co się s ta le ; 
dopiero jedn»k kilku  woźnym, k tórych przyw o­
ła ł, powiodło „ii; opanować m ordercę, k tó ry  w 
pierwszej chwil spraw iał w rażenie obłąkanego 
Celli um arł w Hi m inut później, nie odzyskaw szy 
już przytom ności. lostawił żonę i troje dzieci. 
W  dzień Nowego B eku miał on przemowę, w 
k tó re j ostro w ystępował przeciw  anarchistom  i 
wzywał do energiczny eh przeciw  nim represa- 
Ijów ; ta  przem owa, zdaje się, b y ła  powodem 
trag icznej jego śmierci.

M orderca odm awiał przez d ługi czas wszel­
kich w yjaśnień i na pytam e rędziugo śledczego 
zachow yw ał zupełne milczenie. Zdołano jednak  
wreszcie spraw dzić jego tożsamość. N azyw a się 
on Antoni Realini i od r. IS73 przepędził w wię­
zieniu 18 lut w skutek 14 zasądzeń. \V d. 18. 
stycznia odbył ostatn ią karę  więz.enia z powo 
ilu kradzieży i w ystępku przeciw  muraluośei 
publieznej. W  il. 16. b. i u . zniknął z pom ieszka­
nia, w którem  po pilnie strzeżono. N azajutrz w y­
konał swą zbrodnię. Z w raca  to uwagi; , iż uży ł 
on podobnego podstępu jak  Caserio : jed n ą  rę k ą  
podaw ał prośbę, d rugą  zad a ł cios. M orderca 
^031 silnie zbudow any, dość niski k ręp y , włosy 
i wąs ciemne, liezy la t około czterdziestu.

Proces przeciw anarchistom.
Leodjum 16. stycznia.

N a ouegdajszem  posiedzeniu popołuduiowem 
badano dalej M u l l e r a  o szezegóły zam achu 
dynam itow ego na dom d ra  B e n s o n a .  Jago łko- 
w skij po podróży do M a a s trc h tu  zaczął fab ry ­
kow ać boinbę, a M uller stróżował podczas te 
roboty przy  drzw iach. l ‘o ukończeniu bom by 
M uller opuścił „barona“ , bo „ jak  mu się ' wyda­
wało, chcia ł on go zm usić do nowej zbrodni". 
W  śledztw ie opow iadał M iilier, że bombę pod­
łożył JagołkoW skij, te raz  znowu tw ierdzi, że 
uczynił to W estcam p.

W czorajsze ranne posiedzenie zajęło praw ie 
również w całości p rzesłuchanie M iillera. G ra  on 
rolę denuncjan ta  p a r  excellence, a całem  jego 
dążeniem  okazać n ę  ty lko  narzędziem  w rękach  
Jagołkow skiego, A rnolda, L eb lanca , W estcam pa 
i Ybssena. Po niem iecku mówi w idocznie ty lko  
dlatego, aby w czasie porozum iew ania się p-zez 
tłum acza zysisać czas do odpowiedzi.

P rzew odniczący  zapytuje w k w e ;t;i m anife­
stu  anarch istycznego , podpisanego: „E  Steru-
berg, z polecenia kom itetu w ykonaw czego a n a r­
chistów belg ijsk ich1*. M iilier 'p rzyznaje  
kolportow ał ten m anifest, lecz o jego pow staniu 
nie ma pojęcia, chociaż, jako na  autora, w ska­
zuje na  Jagołkow skiego, k tóry  bezustannie o trzy ­
m yw ał listy pion żne z A nglji i F ranc ji. 
W końcu ośw iadcza M uller, iż ty lko  przem ocą 
b y ł w ciągnięty  do spisku i nie je s t ani an a rch i­
stą , ani naw et soc alistą.

Inn i oskarżeni zaprzeczają  tym zeznaniom  
stanowczo.

Przystąpiono do bada a B aw arczyka, B a ­
c h a .  Ten ośw iadcza, że nie je>t ani terorystą , 
ani dyuam itardem , ani człow iekiem  gw ałtu , lecz 
uw aża anarchizm  jako ideał, który7 się sam przez 
się urzeczyw istni. Do Belgji u c iek ł z N iem iec 
p rzed  wojskiem . N a zrobiony mu zarzu t 
przez przew odniczącego, że zajm ow ał się pilnie 
czytaniem  pism anarch istycznych , odpow iada, że 
przecież Giithe by l także anarch istą , bo napisał 
w swoim „ F a u ś c ie " : „Es erhnn śich Gesets nnd
llechte, w e  eine ewige K rm tihe.it, fort!"‘ W eso 
łość na sali pow stała stąd  ogrom na. A narch istę  
zrobił z B acha G rasse, znany z lipskiego pro­
cesu o zd radę  stanu B ach zaprzecza, jakoby 
b ra ł udział w kradzieży  dynam itu  w C hevron i 
w zam achu na  kościół św. Jak ó b a , natom iast 
p rzyznaje  się, że rozlep iał m anifest Jag o łk o ­
wskiego. ____________

Rosyjski k nał (lvyó(‘h m<)»*z.
Od dłuższego czasu jest, jak wiadomo, przedmio­

tem badań i rozpraw w fraucuskich kołach inżynier­
skich i finansowy o,li plan połączenia morza Śródzie­
mnego z oceanem atlantyckim kanałem, przecinają- 

jsyrn południową Francję. Dla dokonania prac przy­
gotowawczych do tego olbrzymiego przekopu, znanego 
pod nazwą r in a l  des dcux  utworzyło się już
anonimowe towarzystwo, banał, którego długość wy­
nosiłaby od zatoki Arcachon do morza Śródziemnego 
453 kilometrów ma mieć przecięciowo 4 4 metrów 
szerokości i 8 5 metra głębokości.

W  ciągu r. J891 powstał podobny projekt, a 
mianowicie utworzenie rosyjskiego kanału dwumor- 
skiego, któryby połączył uioize Bałtyckie z Czarnem. 
Inżynierowie Briere de Lisie i ILfosse przedłożyli 
równocześnie w ministerstwie spraw zagranicznych 
w Paryżu i w francuskim konsulacie w Moskwie od­
nośny plan, wraz z podaniem o koncesję. W celu 
urzeczywistnienia donośnego przedsięwzięcia zorgarizo 
wało się w r. 1892 w Paryżu towarzystwo Societe 
d rhtdea du canal m aritim e russe  które obecnie 
wykończyło wszystkie studja wstępne i przygotowało 

'zupełny, szczegółowy projekt.

Belgijski Reime de 1'armee podaje o nim do­
kładne sprawozdanie, banał wychodząc z Rygi, ma 
z pomocą biegu rzek D/.winy, Berezyny i Dniepru 
kończye się w Chersonie. Właściwym przekopem by­
łoby tylko połączenie Berezyny z Dźwiną. Długość 
całego kanału obliczono na 1600 kilometrów; szero 
kość jego w najwyższych miejscach przy powierzchni 
wody na 65 metrów, u dna na 35 metrów; głębo­
kość przec ęciowo na 8’5 metra. Niski poziom bagien 
Prypeei dozwala przeprowadzenia kanału bez szluz, 
z normalnym stauem wodjjJI który regulowany ma 
być w portach rygskim i chersońskim. Pokłady, 
przecięte przekopem, przedstawiają na powierzchni 
cienką warstwę piasku i czarnoziemu, głębiej zaś nie­
mal wyłącznie glinę, która dostarczyć może wyborne-- 
go materjałn na cegły do koniecznych budowli Nadto 
właściwości nieprzepuszczalnego terenu chronią przed 
ubytkiem wody przez jej wsiąkanie. Porty projekto­
wane są w Chersonie, Borysławiu, Nikopolu, Aleksan­
drowski!, Jekaterinosławie, Werehniru-Dnieprowsku, 
Krzemieucznku, Nowogieorgiewsku, Czerkasach, Ka­
niowie, Perejasławie, Kijowie, Bobrujsku, Leplu, 
Dzwinoburgu, dakobsztadzie i Rydze Miasta Półtawa, 
Żytomierz, Czernichów, Mozyr i Dzisna mają by 
połąezon ■ z głównem korytem skaualizowanemi rze­
kami. Siodkowy zbiornik w moczarach pińskich o 
250 hektarach powierzchni umożliwi połączenie przez 
Prypeć między Wisłą i Niemnem. Nad kanałem prze­
rzuca projekt siedm wielkich mostów kolejowych, 
koło Jetateryuosławia, brzemieńczuka, Kijowa, Rze­
czycy, Bobrujska, Borysowa i Dynaburga, a nadto 
22 mostów drogowych. Ośw głównych i piętnaście 
drugorzędnych szluz regulować ma bieg rzek, stano­
wiących przypływy kanału. W Rydze i Chersonie są 
w planie wielkie budowy portowe i olbrzymie szluzy 
dla regulacji poziomu wody w kanale. Spadki wód 
przy szluzach, zamykających przypływy, mają być 
zużytkowane dla oświetlania kanału w nocy świa­
tłem elektryczaem. Przy szybkości 6 węzłów, tj. 
1860 metrów na godzinę, przebycie 1600 kilometrów 
kanału wymagałoby około sześciu dni czasu: Równo­
cześnie rozpoczęcie pracy w wieln punktach umożli­
wiłoby zakończenie budowy w na:krótszym czasie 
około 5 lat.

Ogólne koszta, wliczając fnpno gruntów, obli­
czone są na 500 mil. franków. Towarzystwo, żąda­
jące koncesji, domaga się od rosyjskiego rządu rę 
kojmi 4 '/ ,  proc. od kapitału zakładowego, ofiarując 
podczas 66 lat trwania koncesji trzecią część czystego 
dochodu. Po upływie zakreślonego terminu, przechodzi 
kanał w posiadanie państwa.

Projekt, ktOregc urzeczywistnienie nosić m a 
miano „Kanału cara Aleksandra", prócz ważnego 
znaczenia dla celów wojskowych, jest planem dzieła 
niezmiernej doniosłości dla rozwoju handlu i prze­
mysłu na olbrzymich przestrzeniach rosyjskiego 
państwa.

J O g O N I & A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarju3z lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  21. stycznia.
O godz. 4. popoł. w sali kasyna miejskiego 

VIII. walne zgromadzenie cełonków Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczestników powstania stycznio­
wego.

Teatr hr. SkarbKa. Po raz pierw szy: „Madame 
Sans Gćne“ , komedja w 4 aktach WIktoryna Sardou 
i E. Moreau. Początek o godz. 7. wieczorem.

Kalendarz. Poniedziałek (2 1 .): Agnieszki. - 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 49, zachód • 
godzinie 4. minut 35.

Obchody narodowe. We wtorek d. 22. bm. o 
godz. 9. przedpoł., odbędzie się w kościele OO. Ka­
pucynów w Krośnie Babożeństwo żałobne za poległych 
w walkach r. 1863.

Wiadomości kościelne. Arehidjecezja lwowska 
obrz. łao. Instytucję kanoniczną na probostwo w Mo- 
gilnicy otrzymał ks. Józef Skwierczyński, proboszcz 
w Rodatyczach; —  na probostwo zaś w Rodatyczach 
ks. Antoui Sylwester, prob. w Mogilnicy. —  Admi­
nistrację «xcvrrendo  w Andrasfalwie powierzono ks. 
Janowi Kubasskowi, proboszczowi w Hadikfalwie. — 
Administrację paratji w Trembowli powierzono ks. 
Józefowi Piaskiewiczowi, miejscowemu koopenttorowi, 
a probostwa w Podkamieniu ad  Brody 0 . Rączko- 
wskiemu Franciszkowi, subprzeorowi OO. Dominika­
nów tamże. — Kooperatorem w Podkamieniu ad  
Brody ustanowiony O. Albert Nowiński Zakonu ka­
znodziejskiego w Żółkwi. — Jurysdykcję otrzymał
O. Kotier Tomasz z Zakonu kaznodziejskiego w Pod­
kamieniu koło Brodów przeniesiony do konwentu 
żółkiewskiego. — Konkurs na Tartaków i Trembowlę 
ogłoszony został z terminem do końeu lutego 1895.

Djecezja krakowska. Przeniesieni: ks. Franoi- 
S7.ek Szewczyk, koop. z Rychwałdu na ekspozyturę 
do Gilowic; ks. Michniak z Tyńca do Skawiny. — 
Aplikowany do Rychwałdu na wikarjusza ks. dr. 
Jan Rabio.z.— Fwolniony z posady wik. w Skawinie 
ks. Wojciech Dudziński; osiadł przy kościółku w 
Krzeczowie, parafii Lubień.

Djecezja tarnowska. Prezeutę na probostwo w 
Stopnicach królewskich, otrzymał ks. Józef Bcxa, do­
tychczasowy wisary w Górze rapczyckiej.

Akademja g ó rn ica  w Laoben została obecnie 
zrównaną z innemi zakładami wyższemi, czyli zo­
staje „Hochschule.“ Równocześnie będą już V tym 
roku prawdopodobnie zaprowadzone egzamina pań­
stwowe. Rektorem jest oaecnie starszy radca górniczy 
Hauer.

ZagilTeni. Z Rzymu donoszą: Ośmnastu ludz' 
72 pułku, stojącego załogą w Bardonecchia, wyru 
szyło pou dowództwem oficera dla oczyszczenia drogi.. 
Cały oddział zniknął bez wieści. Załoga z Batdonec- 
chji wyruszyła na poszukiwanie. Wysłano również 
wojsko z Turynn.

C /5

2  c
Podarunki ślubne, jakie otrzymała panna Crispi, 

obecna księżna Linguaglossa, są tak liczne i cenne, pj W 
że wartość ich oszacowano na przeszło pil' miljuna. 
Najkosztowniejszymi są: garnitur brylantowy od pary ^  p; 
królewskiej i klejnoty od ministriw i sekretarzy gj ^  
stanu, przedstawiające wartość blisko 100.000 fr. Od 
narzeczonego otrzymała Peppina Crispi naszyjnik z 
brylantów, kolczyki z brylantów i rubinów, pierśc.. 
nek z rubinem, otoczonym brylantami i bransoletę z 
brylantów i pereł. Od podsekretarza stanu, Galii, je 
dnego z najlepszych przyjaciół CrispiVgo, półksiężyc 
z brylantów z wielkim szmaragdem : od donny Liny 
swojej matki —  garnitur z szafirów i biylantów; ud , 
starej księżnej Linguaglossa dwa przepyszne soli te ry : 
od damy honorowej królowej, margrabiny di ’ illa _ 
marina, wachlarz wielkiej wartości; od hr. Autoncl- 
li’ego kameę, otoczoną brylantami ze szmaragdem 
niezwykłej wielkości; od kardynała Hohenlohe wize- 
runek Matki Boskiej z emalji, od kardynała San 
Feliee kosztowny stary krucyfiks z kości słoniowej; 
od hr. Nigra, ambasadora w Wiedniu, neceser w 
stylu Ludwika XA . : od tylko co odwołanego amba­
sadora paryskiego Ressmann’a broszę brylantową i r— f 
wachlarz w stylu Ludwika XV. itd. itd. Grono dy- L 
plomatyczne nadesłało również bardzo kosztowne po- fm'n - 
darunki; upominki zaś, jakie ofiarowali deputowani, 
wrogo obecnie dla Orispi’ego usposobieni, oraz Brio, b 
dawniejszy jego przyjaciel i kolega, a teraz rywal, i _ , j  
nie zostały przyjęte.

Życie ludzkie Z punktu Widzenia statystyki 
przedstawia tię, jak następuje: człowiek, który prze- 
żył lat 50, pracuje średnio 6500 dni, śpi przez 6000 
nocy, bawi się 4000 dui i nocy. Człowiek teu prze- *73
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chodzi średnio 19.000 kilometrów, jada 36.000 razy, 
przy ozem zjada 7000 kilogramów mięsa, 1800 kilo­
gramów ryb, jaj, jarzyn, wypija 4200 litrów wszela­
kich napojów.

Goethe o dyletantach. We Frankfurcie nad 
Menem znaleziono świeżo list Goethego do Eckerma- 
na, w którym autor „Fausta" pisze: „Nadesłano mi 
kilka rękopisów do oceny. Bieda z tymi dyletantami!
Nie widzą trudności, leżących w tern, lub owem 
przedsięwzięciu literackiem, zawsze zaś chcą pized- 
siębrać, co przerasta i.h  siły. Ilekroć mam z dyle- £>3 
tantami do czynienia, zawsze przychsdzą mi na pa 
mięć słowa Mozarta: „Nie ma nic niebezpieczniej-
szego nad dyletantów: albo nie mają własnych my­
śli, a wówczas biorą je, skąd wziąć mogą, albo też 
mają własne p mysły, a wówczas nie wiedzą, co 
z tom zrobić.11

Fizjologiczne leczenie śmierci. Każde odkry 
cie, każde usiłowanie wyrwania choć jednej jednostki 
śmierci, bywa witane z łatwym do zrozumienia za­
pałem Jednym z pierwszych, którzy stanęli oko w 
oko do zapasów ze śmiercią, najpierwszjm, który 
odważył się zatytułować swe poszukiwań.a L e trat- ”  
tement physioloyigne de la mort (Leczenie fizjolo­
giczne śmierci), jest profesor paryskiej szkoły antro­
pologicznej, dyrektor prac fizjologicznych przy kate­
drze tizjologji paryskiej szkoły lekarskiej, dr. J. Y. 
L a b o r d e .  Już od cawna zapizątała umysł jego 
k restja  możności przywrócenia życia w wypadkach 
śmierci pozornej przy utopieniu się, uduszeniu i w 
ogóle w wypadkach, gdzie brak funkcyj oddechowych 
warunkuje śmierć, przez metodą, pozwalającą s z t u ­
c z n i e  p r z y w r ó c i ć  w ł a d z ę  o d d e c h u .  F  o 
latach rozlicznych prób i studjów, w dniu 5. lipca 
1892 roku odczytał profesor Laborde w paryskiej 
akademji lekarskiej memorjał, w którym opisuje me­
todę i wyniki doświadczalne powracania do życia w 
wypadkach śmierci pozornej, za pomocą tak nazwa- K i 
uych „trakcyj rytmicznych języka*, to jest jego po- 
ciągać silnych i miarowych, które powracają odru- 
eliowo funkcję oddechu. Od tej chwili faktów nie 
zabrakło dla stwierdzenia słuszności i praktyczności h *  
nowej metody i do dziś, jak stwierdza dr. Laborde 
w swej świeżo wydanej książce Ł es tractions ryth- 
mecs de la  languc, znamy blisko 70 wypadków ró 
żnej kategorji przywrócenia do życia istot, uważanych 
już za trupy. Technika jej nadzwyczaj prosta i na tern 
właśnie polega niezwykła doniosłość: Każdy nieść po- Q  
moc może bez obawy uszkodzenia, ratując przed na­
dejściem lekarza. Oto przystąpiwszy do umierającego, 
bądź to wskutek uduszenia, bądź to utapienia, leżą­
cego bez oddechu i ze wszelkiemi pozorami śmierci, 
roztwieramy przemocą usta wstawiając między zęby 
co bądź: kawałek korka, łyżeczkę, lub coś podobnego; 
następnie chwytamy pomiędzy duży paleo i wskazu­
jący język pacjenta (najlepiej przez chustkę, aby się 
palce nie ślizgałj) i pociągamy silnie język, uważa­
jąc, aby się poruszał cały aż do nasady Porusza­
nia te odbywamy miarowo, naciskając przy tern w 
przerwach między pociągr ęciami na klatkę piersiową.
Po pewnym czasie usłyszymy u mniemanego trupa 
coś jakby lekki wydech, którego pierwszem znamie­
niem jest rHch jamy brzusznej, następnie rodzaj 
czkawki, poczem powoli, zrazu silnie i nieregularnie, 
potem miarowo i równie powracające oddychanie, a 
z niemi i życie! Kilka faktów, zaczerpniętych z wy­
żej wzmiankowanego dzieła profesora Laborde’a, a 
obserwowanych przez różnych lekarzy Francji, najle­
piej objaśnią wyżej powiedziane. Doktor Boriez z
Mantauban komunikuje fakt o dziecku zmarłem
wskutek bronchitis. —  „Kiedym wszedł do pokoju 
chorej — mówi dr. Boriez —  dziecko leżało w ago 
nji, bez pulsu, o kończynach zimnych, oczach nieru­
chomych, szklannych, oddech 80 na minutę. Kaza­
łem przygotować gorącą kąpiel; z gorczycą, jedynie, 
aby tem uspokoić rodziców dziecka, widząc, zresztą 
ratunek wprost niemożliwym, w istocie, po kilku
chwilach pasowania się z uchodzącem życiem nastą 
piły ostatnie konwulsyjne drgawki i... dziecko zmarło. 
Wobec szalonej rozpaczy matki, przyszły mi na myśl 
trakcje rytmiczne języka. Chwyciłem język muł' g > 
trupa przez chustkę i zacząłem robić pociągania; p-j 
pięciu minutach usłyszałem lekkie chrapnięcie, po 
chwili zaś lekki wyddach. W tem wszedł ojciec z 
gorącą kąpielą; Wsadziłem dziecko do wanny, nie 
przestając trakcji, poczem zastrzykuąłem pół grania 
eteru, przyczein kazałem dolać prawie ukropu*. Po 
dalszym ozynto już lekarskim opisie m tow airi, dzte
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cko przyszło do siebie, po killhi dniach kuracji w y­
zdrowiało — „po śmierci spowodowanej przez bron- 
chitia“ dodaj 3 wyraźnie dr. Boriez.

Drugi ciekawy wypadek, opowiada dr. Sorre, 
chirurg szpitala w Saint Malo. „Dnia 15. sierpnia 
1893 roku o północy wezwano mię na portowe wy­
brzeże Saint-Malo do ratunku wyciągnięte z wady 
topielca, którego napróżno starano się ocucić po go­
dzinie pracy usilnej. Był to marynarz 76 letni, 
który po pijanemu wpadł do morza w chwili przy- 
pływu; leżał na ziemi, otoczony kilku osobami, 
które wyciągnąwszy go z nurtów, napróżno usiłowały 
przywiócić \o do życia. Serce nie biło, gdym przy­
szedł i o ile djagnozf postawić mogłem wśród zu­
pełnych prawie ciemności, miałem przed sobą trupa. 
Wyjąwszy jednak silue szczypce hemostatyczne, wpro­
wadziłem w bok ust jako roztwieradło koniec lask i, 
poezem uchwyciwszy język szczypcami, zacząłem 
robić trakcje. Po dwudziestu minutach nieprzerwa­
nych pociągnięć, od 18 — 20 na m irutę, uczułem, 
gr.yż z powodu ciemności widzieć nie mogłem, pod­
niesienie się klatki piersiowej; jeszcze pięć minut — 
i powoli ustaliło się sddjchanie Kazałem zapro­
wadzić zmartwychwstańca do domu, przepisawszy 
zwykłe środki, wśród podziwu otaczających. W trzy­
dzieści sześć godzin późnej, chory udał się do zwy­
kłej pracy.

Z Karnawału. Towarzystwo kupców i młodzieży 
handlowej urządziło wczoraj we „Frohsinie“ wieczo­
rek z tańcami," z którego dochód przeznaczono na bu­
dowę- gimnazjum polskiego w Cieszynie. Na czele 
komitetu stanęli p p .: S t a c h i e w i c z  i P 1 i t ko-  
w s k i  Dzięki zabiegom tych panów, wieczorek i za­
bawa udały się w zupełności. Na zabawę przybyli 
niemal wszyscy wybitniejsi kupcy miasta naszego 
Do kontredansa stanęło 52 par. Tańce prowadzili 
zamaszyście p p .; S t r e e n  i J a w o r s k i .  Zabawa 
ochocza i wesoła przeciągnęła się do godziny 6 
rano.

Równocześnie odbywała się zabawa z tańcami 
w Kasynie miejskiem. Hulano zapamiętale w 80 par, 
bawiono się wyoornie. Pięknych twarzyczek było co 
niemiara, a toalety jaśniały smakiem i wykwintno- 
ścia. Tańcom przewodzili z werwą p p .: K a m i ń s k i  
i K i e r n i g .

Z izb adwokatów. Z powodu powołania pana 
dra Jana Czaykowskiego, prezydenta izby adwokatów 
we Lwowie, do izby panów, urządził wydział izby 
temuż na posiedzeniu w dniu 19. b. m. serdeczną 
owację. W swej przemowie podn ósł p. dr. Roiński, 
iż nominacja ta jest wielkiego znaczenia także i dla 
stanu adwokackiego, szczególnie w naszych stosun­
kach, gdyż dr. Jan Czaykowski jest pierwszym ad­
wokatem z Galicji, powołanym do izby panów.

Aby dać wyraz czci i szacuuku dla zasług i 
zalet charakteru szanownego prezydenta, postanowili 
adwokaci urządzić bankiet w najbliższych dniach w 
salach kasy aa miejskiego.

Tramwaj benzynowy. Jak się dowiadujemy, 
zarząd tramwaju konnego ma zamiar sprowadzić na 
próbę jeden wagen z motorem benzynowym. Próby 
z tym wagonem mają się rozpocząć już w przyszłym 
miesiącu, a jeżeli wydałyby pomyślny rezultat, w ta­
kim razie nasz tramwaj konny zostałby wkrótce za­
mieniony na tramwaj benzyuowy. Zachodzi jednak 
pytanie, czy dobre te chęci nie rozbiją się na zbyt 
stromem wzniesieniu w ulicy Gródeckiej.

Kradzież. Franciszkowi Gustekowi, czeladnikowi 
masarskiemu, skradziono w czasie między 1, a i  5 
bm. z zamkniętego kufra, powierzonego Marji Wo- 
łeazczak, zamieszkałej pod I 5 przy ul. Kurkowej, 
kwotę 50 zł. Złodziej dostał się do kufi a za pomocą 
dobranego kluczyka.

Niedoszły samobójca. Wczoraj o godzinie 6 s/4 
rzucił się w zamiarze samobójczym przed nadjeżdża­
jący w całym pędzie tramwaj elektryczny 68-letni 
starzec, izraelita, bez zatrudnienia, nazwiskiem Kiwe 
Holzer. Na szczęście konduktor nazwiskiem Zapła- 
tyński w czas jeszcze spostrzegł leżącego na szynach 
starca i w jednej chwiii wstrzymał wóz. Niedoszłego 
samobójcę pomieszczono na razie w aresztach policyj­
nych.

Szulern!ę odkrył ajent policyjny Michalewicz 
w garkuchni Michała Schrclla w Rynku pod 1. 12, 
gdzie dobrane grono, złożone z gospodarza, woźnicy

bez zajęcia, woźnego i kilku innych podobnej „kon­
d y c ji uprawia szlachetną grę w „ferblau. Gracze 
w chwili pojawienia się ajenta pochowali pieniądze — 
na stole pozostało tylko „wizo“ w kwocie 17 ct.

Nieostrożna jazda. Bmytro Bą owski, woźni­
ca, zatrudniony w młynie Toma, jadąc wczoraj koło 
godz. 5. po poł. ul. Janowską, potrącił dyszlem Da­
wida Hurtiga, kelnera, który skutkiem tego upadł na 
ziemię i oduiósł lekkie uszkodzenia. Nieostrożnego 
woźnicę pociągnięto do oepowiedzialności

Z WOZU Tomasza Olejnika, woźnicy u propina- 
tora Markusa Keutera skradziono wczoraj wieczorem 
na ul, Ruskiej lub Podwalu blaszane naczyme, zawie­
rające 10 litrów wódki, wartości 4 zł. 50 ct.

Kronika brukowa. Zarobnik Fedko Hulij zna 
lazł wczoraj w podwórzu hotelu Dresli Fink przy 
ulicy Żółkiewskiej, ukryty w kupie śmieci tłumok, 
zawierający 26 par różnokolorowych pańczoch i skar­
petek, kilka zwitków tasiemek, nici, igły, szpilki, 
guziki i inne drobiazgi, oraz poświadczenie magistratu 
lwowskiego na zapłacone placowe, opiewające na imię 
Reisli Goldberg. Równocześnie zgłosiła się do policji 
Reisla Goldberg, kupcowa, z doniesieniem, że niewia­
domy sprawca skradł jej onegdaj z bramy domu pod
1. 12 przy ulicy Żółkiewskiej paczkę, zawierającą 
rozmaite przedmioty, jako to : pończochy, wstążki itp. 
łącznej wartości 10 zł. Otóż znalezione przez Hulijr 
przedmioty poznała ona jako swoje, brakowała je­
dnakże znaczna część skradzionych przedmiotów, które 
sprawca widocznie gdzieś indziej ukrył.

P. Salomonowi Rapaportowi skradziono wczoraj 
z niezamkniętej szafy w pokoju jego mieszkania złoty 
łańcuszek wartości 43 zł.

Anastazji Wołoszczak, żonie dorożkarza, skra­
dziono dnia 17. bm. wieczorem 18 zł., zawinięte w 
chusteczce i przechowane w kołysce.

Ze stajni w domu pod I. 21 przy ulicy Trze­
ciego Maja skradziono w nocy na 19. bm. dwa futra 
woźniców wartości trzydziestu kilku zł.

Rosyjska metoda lecznicza Do biura inspe­
kcji policji przystawił wczoraj stójkowy dezertera z 
wojska rosyjskiego, Henryka Beera rodem z Lubli­
na, 24 liczącego, obrządku rzymsko kat. Trudnił się 
on garbarstwem w Lublinie, a w r. 1891 areszto­
wano go i oddano do wojska, mianowicie do pogra­
nicznej straży i przydzielono go do służby do No- 
wosielee. W r. 1893 4. października zdezerterował 
i udał się wprost do Czerniowiec. Zdezerterował dla­
tego, że jego przełożeni okładali go kijami i prześla­
dowali 7.a to, że ma trudną wymowę. Ta metoda le ­
cznicza doprowadziła Bera do takiej desperacji, źe 
nia oglądając się na nic, zemknął, Ucieczka się po­
wiodła. Był 9 miesięcy w Czerniowcacli, potem 5 
miesięcy w Sadogórze, a ztąd przybył do Lwowa.

Wiecz?r uroczysty w trzydziestą drugą rocznicę po ­
wstania w roku 180 i odbędzie się w nadchodzący wtorek 
w sali „Sokoła1*. VV produkcjach przyjm ują u d z ia ł wybitne 
siły  artystyczno naszego m iasta, oravv to,v. śpiew, „E cho". 
W ieczór rozpocznie się przemówieniem posła St. Szczepa- 
nowsmogo. Zaproszenia na wioozór otrzym ać można u p 
Karola Stanuchowskicgo w galic kasie oszczędności, 
lub taż w dziań wieczorku przy wejściu w kancslarji 
„Sokoła11.

Wladomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W  Teatrze hr. Skarbka: 

w poniedziałek po raz pierwszy „Madame
4 aktach Wiktoryna Sardou

Dziś
Sans-GSne“, komedja w 
i E . Mtreau.

„Sw iata“ numer drugi na rb. w dziale ilustra­
cyjnym m ieści; wytworną winietę tytułową Romana 
Kochanowskiego, umiejętnie kolorami odbity bukiecik 
niezapominajek Stanisława Radziejowskiego, interesu­
jący obraz „Na jagodach" Adolfa Liebsohera, wy­
borną drzeworytniczą reprodukcję jednej z grup kur­
tyny teatru krakowskiego przez Henryka Siemi­
radzkiego, dzielny rysunek' J. Styki, wyobrażający 
typy yłościąn zwidzającyeh w czasie wysta-wy krajo­
wej panoramę, portret poety Karola Brzozowskiego 
przez M. A. Sozańskiego, tudzież portrety Wojciecha 
Kossaka, Styki i śp. Henryka Rodakowskiego. Dział 
literacki przedstawia się równie dodatnio. Znajdujemy 
tu : koniec zajmująeej nowelli „Andzia" Franciszka 
Rawity, dokończenie zajmującego artykułu o liceum 
krzemienieckiem Ferdynanda Hosicka, dalszy ciąg opo­

wiadania o panoramie przez Stanisława Schnur-Pe- 
płowskiego, wspomnienie pośmiertne o Henryku Ro­
dakowskim przez prof. dra Marjana Sokołowskiego, 
dalszy ciąg studjum o naszej literaturze polskiej dra 
Stanisława Estreichera, ładny fragment, pisany poe­
tyczną prozą przez Kazimierza Tetmajera, oraz nową 
rubrykę, redagowaną dla św ia ta  przez krakowski 
„Związek literacki1*, w którym mieszczą się uwagi 
krytyczne prof. dra J  Tretiaka, dra Feliksa Kone- 
oznego, Kazimierza Bartoszewicza, dra Romana Zawi- 
lińskiego i A. Chmielą Uzupełnia wyborną całość 
dodatek z „Hernanion" Wiktora Hugo, w tłómaczeniu 
p. K. Wągrowskiej i obfita, zaciekawiająca kronika.

GaspGdawtflM,  przemysł i hands .
Z komitetu dla spraw chs*u koni K omitet d la spraw  

chowu koni w Galicji odbył posiedzenie dn ia  4. b. m. na  
którem  referent radca nam iestn. dr. K leeberg podał do 
wiadomości kom itetu: Wykaz ogierów, zakupionych przez 
m in rolnictw a dla Galicji na przeglądowej wystawie ogie­
rów w W iedniu, w jesieni 1S94. Zakupiono m ianowicie 
następujące 4 ogiery : Vocativus, N igand, Bem i Maypole. 
Przyjęto do wiadomości.

Przyjęto dalej do wiadomości, że ministerstwo ro l­
nictwa zarządziło  zakupienie od p. Feliksa  Seazighiny w 
Przewoźeu ogiera pełnej krwi Sladerok za 3000 zł. i od­
d an ie  m a w najem  tego ogiera na dwa lata.

N a prośbę wydziałów pow. w Rossowie, Turce i llu - 
siatynie o utworzenio nowych stacyj ogierów w tych po ­
wiatach, komitet zgodnie z wnioskiem komendy stadników 
rządowych w Drohowyżu, uchwala odpowiedzieć : że w po­
wiecie kossowskim jr ż  w r. b. będzie otw arta stacja  vr 
Żabiu ; w powiecie turczauskim  będzió m ogła być założona 
stacja dopiero w roku 1896; w powiecie husiatyńskim  zai 
będzie oddanych kilka ogierów w ograniczoną własność.

Pułkow nik K lastersky przedst>wia :
Przydzielenie ogierów odbędzie się do stacji w Droho­

wyżu dn ia  15. stycznia, a do stacji w Olekoweaeh dnia 
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Ostatnie wiadomości,
U w agi godny a rty k u ł pom ieszczają H am bur­

ger Nachrichten  w spraw ie p ro jek tu  przeciw ko 
stronnictw om  przew rotu. O rgan ks. B i s m a r c k a  
.twierdzi, że p ro jek t tak i, ja k  go przedłożono, 
mało zaszkodzi socjalnej dem okracji, a przez 
ogólnikowość i elastyczność swoich postanowień, 
zagraża raczej swobodnem u w ypow iadaniu myśli 
i p rzekonań w szystk ich  innych  stronnictw . N a­
leży zatem  ustaw ę zredagow ać w yraźniej i j a ­
śniej i nie pozostawiać tak ie j swobody dowolno­
ści sędziego, k tó ra  d la  obyw ateli nie może i nie 
powinna być rękojm ią bezpieczeństw a praw nego. 
Jeżeli rękojm i tej nie daje sam a ustaw a, otw iera 
się rozległe pole do nadużyć. Dziwić się należy, 
że dla niepew nego pow odzenia w alki przeciwko 
socjalnej dem okracji za pomocą obecnego proje­
k tu , naraża  się ca ły  stan  sędziowski na postronne 
w pływ y i na u leganie  prądom  politycznym . 
G dyby jed n ak  naw et sądy zdołały  się oprzeć 
politycznym  zachciankom , uchw alenie pro jek tu  
da p rokura to rji państw a możność wys ;ępowania 
przeciw ko każdem u niem iłem u zam anifestow aniu 
opozycyjnej opinji. Ż ycie publiczne rozw ijać się 
zatem  będzie w w arunkach  zupełnie niezno­
śnych ; zapobieżenie tom u leży w w szechstron­
nym  interesie. —  T a  n ag ła  opozycja przybo­
cznego organu  ks. B ism arcka w k ilk a  dni po 
odw idzinacb księcia H ohenlohe’go w F riedrichs- 
ruhe budzi w N iem czech pow szechną sensację i 
w ywołuje liczne kom entarze.

Pow rót C a n k o w a  do B ułgarji i uwolnie­
nie K a r a w e ł o w a  n astręczają  prasie rosyj" 
skiej sposobność do ponownego roztrząsania w a­
runków  zbliżenia B u łgarji do Rosji. Zdaniem  
tejże prasy  możliwość pojednania się z rządem  
carskim  je s t w obecnej chw ili dla księstw a bu ł­
garskiego zupełnie w ykluczoną. —  Św iet inspiro­
w any w rosyjskiem  m inisterstw ie spraw  zew nę­
trznych  oświadcza, że ks. F e r d y n a n d  zm ar 
now ał chwilę pom yślną do uczynienia po jedna­
w czych kroków . Zachow anie się rządu  b u łg arsk ie ­

go po upadku  S t a m b u ł o w a  nie w zbudza W 
P ete rsb u rg u  w iary  w szczerość chęci do zgody. 
B i f Ł  W ied. grożą, że Rot-ja nie poświęci w 
przeszłości ani kropli k rw i rosyjskiej, ani k o ­
piejki swoich funduszów na  rzecz kw estji b u ł­
garsk ie j, choćby obecny w ierny służka ks. F e r ­
dynanda p. D rag an  Cankow  nie w iedzieć ja k ą  
energię rozw inął, aby  B ułgarję  zbliżyć do p a ń ­
stw a rosyjskiego.

Telegramy „Dziennika Polski^o.
Praga 20. stycznia. N a posiedzeniu sejmu 

wniósł wczoraj K r a m a r z ,  by  nam iestnik uzna­
ny został za funkcjonarjusza odpowiedzialnego 
wobec sejmu i aby  kontrasygnow ał w szystkie 
uchw ały.

KolOnja 20. stycnia. K oln. Z tg . donosi z B el­
g radu , że król A leksander w zyw ał przewódców 
partji raay k a ln e j, aby  go popierali. Oświadczyli 
oni jednogłośnie, że uczynią to w ty m  razie, je ­
żeli Milan opuści Serb ję  i przyw róconą będzie 
konsty tucja  z r. 1888.

Faryż 20. stycznia. W edług  k rążących  po­
głosek, podjął się B o u r g e o i s  misji utw orzenia 
nowego gabinetu.

Paryż 20. stycznia. L ig a  patrjo tyczna  ukon­
sty tuow ała się, w ybierając swoim prezesem  osła­
wionego D e r o u l ć d  e 'a . L iga będzie nosić n a ­
zwę L igue patrio tigue des interets franęais.

Paryż 20. stycznia. Z  Shangbaju  donoszą do 
Journa l des Debats, że aresztow ano znowu je­
dnego z jenerałów  chińskich w M andżurji za 
tchórzliwość, ucieczkę, g rabież i łapow nictw o. Ce­
sarz podpisał w yrok opiew ający na  k a rę  śmierci.

Medjolan 20. stycznia  W  jednem  z b iur po­
licyjnych w ybuchła dziś bom ba, żadnych jed n ak  
szkód nie zrządzając.

L ondyn 20. stycznia. Tim es  publiku je  inter- 
wiew sw"jego sofijskiego korespondenta z K a -  
r a w e ł o w e m .  M iędzy innem i mówił K araw e- 
łow : „Nie staw iałem  żadnych  w arunków  w za­
mian za odzyskanie wolności. N ie prosiłem  się 
o audjencję u  księc ia , k tó ry  do te j pory  kiepsko 
rządził B u łgarją , opierając się n a  A nstrji i ty ra ­
nach-m inistrach. A u strja  zaw sze wrogo zachow y­
w ała się wobec żywiołów dem okratycznych  na 
półwyspie B ałkańskim , a odm aw iała swojego po­
p arc ia  przewódcom  polityki narodowej. B ułgarja  
dotąd  nie będzie się m ogła rozw ijać, dopokąd 
nie pogodzi się z Rosją. Gotów jestem  uznać 
księcia, jeżeli zmieni system  rządu  odpowiednio 
do ideałów d em o k ra ty czn y ch ; p rzedew szystkiem  
je d n a k  książę powinien zyskać uznanie Rosji. 
P ro testy  zagran icznych  przedstaw icieli przeciw ko 
aresztow aniu S tam bułow a oburzają mnie. Jestem  
przekonany, że on zam ordow ał Belczew a. “

Kopenhaga 20. stycznia. N iektórzy deputo­
w ani um iarkow anej lew icy postawili w F o lketin - 
gu wniosek, iżby legalną stopę procentow ą poży­
czek hypotecznych zniżono z 4 na 3 l/a °/«.

L icząc się już z możliwością przy jęcia  tego 
w niosku urządziły  cztery  nąlw iększe duńskie 
stow arzyszenia kredytow e ziem skie konferencje, 
aby  zastanowić się n ad  sposobem przeprow adze­
nia konw ersji 4 °/0 obligaoyj na  3*/,#/o- O gółem  
objęłaby konw ersja obligacje na sumę 300 miljo- 
nów koron.

S tam buł 20. stycznia. K ryzis m inisterjalna 
zdaje się być  nieuniknioną. Ja k o  kandydatów  
na w ielkiego w ezyra w ym ieniają b. w. w ezyra 
K  i a m i 1 a-baszę i gub ern a to ra  K rety , M a h m u- 
da-baszę.

Petersburg 20. stycznia. "W ks. M ichał Ni-
kołajew icz w yjechał na  czas dłuższy za granicę 
praw dopodobnie do San Remo.

Wiedeń 20. stycznia. Pociąg osobowy, który wyszedł 
wczoraj z Salzburga w k ierunku Z ell arn See wykoleił 
się. Trzech pasażerów poniosło lekkie skaleczenie.

Wiedeń 20 stycznia. W czorajsza giełda wieczorna 
no tow ała: Tendpncja sapała. Kredyty spadły do 311, 
laenderbanki 283 70, sztaebany 397 95, lombaSTy 104-7B, 
a lpiny 94'20. " ’

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 19. stycznia 1895 

HOTEL ZORZA. J . Bogusz, S. Kossuth z Krakewa 
M. Brykezyński z Paeykowa. R, Puzyna z Zahajpola. S 
Doliński z Tarnowa T. hr. Rom er ze Żółkwi W. Suckow 
z W rocławia.

HOTEL VICTORIA. A. W ęgrzynowicz z Podela 
ros, L. K aiser z W iednia. T. Jarosz z N iem irowa. G 
K antor z W rocławia M. Keirl z W iednia. J. Zbijewski z 
Kolbuszowy. L. M Terenszy z W iednia.

N  k  E  E  H I j k  N  U .

Objąwszy z dniem i. stycznia i 8 qs 
we własny zarząd

H o t e l  E u r o p e j s k i

(we Lwowie — alao Marjae^n
m am y zaszczyt poiecić go względom vielce 
Szanownej P . T . Publiczności zapew niając, że 
usilnam  naszem  staraniem  będzie wszelkim  w y­
m aganiom  zadość uczynić.

Z  wysokiem pow ażaniem

Albert Szkowron i Spółk i
właśc. hotelu Europejskiego.

Pokoje od  80  ct. począwszy.
   IJŁgłJgJU . WJPAJ i yg ą —

M .  J O N A S Z
DOM BANKOW Y I  KANTOR W Y M IA N ?

we Lwowie, ulioa Jagiollońska 1. 3. 
kupuj« l Hprzetlaje wszelkie papiery 
wnrto&ciowe i monety po ualdokłodniej* 

szym kursie dziennym
1 P  O  B f f  3 S  S  “S T

do wszystkich ciągnień

Ubezpieczenie
losów od straty  przez wylosowanie al p a ri.

Wa los zakupiony w tym kantorze 
padła główna wygraus w kwocie 50.000 zł.

Zlecenia z prow incji wykonuje niezwłooznie bez doli­
czenia prowizji.

Dwa m edale: s r e b r n y  i b r ą z o w y ,  otrzym ała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k l e j e n y c h  

Do nabycia we wszystkich handlach  i trafikach oraz 
sklepach w łasnych , we L w o w i e  : T eatra lna 3 i J a g ie l­
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice 1 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odw rotnie
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (d o m 'w łasn y ). 

O d s p  r z e d a j  ąo  y m r a b a t .

Wino Chassaing z pepsyną  i djastazą  
_  (czynnikam i natu- 

r  nemi i niezbędnem i dla funkcji traw ienia). 
W  1864 roku  o W inie Chassaing  złożono b a r ­
dzo poci ebny  rap o rt parysk ie j A kadem ji m e d j-  
eznej. Od te j chwili p roduk t ten o trzym ał n a ­
grody najwyższe la w szystkich w ystaw ach, gdzie 
się znajdow ał. W  1883 r. R ada, złożona z uczo­
nych sędziów na w ystaw ie produktów  farm aceu­
tycznych  we W iedniu, p rzyzna ła  mu dyplom  na 
m edal złoty. K i k a  m iesięcy zaledw ie, ja k  o trzy­
m ał znowu tak ą  sam ą nagrodę na wystawie 
w K alkucie  w Indjach.

W szędzie to wino jest dziś znane i cenione 
leczeniu organów traw ienia , gastralgji, boleści 

żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, u tra ń e  
sił, apetytu upoś'edeonemn i trudnem u traw ieniu  
(dyspepsji).

DROBNE OGŁOSZENIA.

« £ « m i e f t J e n ł a  r o z i a a i u
po i ł/ł canta od wyrazu.

j - w m a c u l k a  rutynow anego poszusuje  
I handel d.iohi»rj iw y A u ton iego  v  - 
dersz we L w ow ie. N ieu w zg lęd n  one
oferty zostaną odpow iedzi. 39

R łą d e a  ekonom iczny, posiada­
jący stndja rolniczo i d łu ższą  pra­

ktykę, poleea m łr g i sws od wiosny 1895 
Adrei J. B. w K ruezelniey ad S tn j  
poste restante. 37

Em b r y o l o g l a  czy li nanka o pow sta­
wania ozłow ieka, zaw ierają ciekaw e  

objaśniania i oenne rady dla d oro sły o h . 
P oleea księgarnia  A ltenberga, we Lwo­
wie. Cena 0 ct. Opaska 5 ct. R eeep is  
15 et. 32

JfflUeszkania ! fcklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Całe  II . piętro o 9 pokojach od 
W ałowa 31.

maja.

Lo V . i l  n a  k a n t o r  do w y n a ję-u  
w hotelu Europejski-u w podwórzu.

C o k ó ł  kawalersJr jest do wynajęoia. 
i  S karbkow ska 18 40

[Korespondenci* ęrywłuaa.
Oferta żeniaczki. D la  pewnego 

m łodego człow iek « z przyzwoitem  stan o­
w iskiem , i stałym  dochodem rocznym  
4009 z ł. w. a. poszukuje s ię  panienki 

lep« s*j izraeLckiej rodziny (ta k ie  
z prow inoji). T ylko godni zaufania po­
średnicy zechcą sw e oferty nadesłać pod 
adresem : C a*i P e r i ir , W ien, I. Haupt- 
post restante. 38

Póki młodość l:ce krasi
1 dziew iczość «r k stw arza  

E  ka'aoów strzeż się  pani.
N ie  ehodź za m ąt za lekarza.

A gdyś panną już doro.:łą
Przed dw udziestką idą lata, 

Adwokatów strzeż s ię  pani,
N ie  bierz męża adwokata.

Pófeiś, jako kwiat dojrzały,
Bo dwudziestka le 'w ie  znika, 

G ryzipiórka n is  chciej, pani,
N ie  bierz m ęża urzędnika.

Póki krasa jeszczo służy
M asz dw adzieścia cztery latek , 

Aptekarza nie bierz pani,
Chcćby daw: ł  c i dostatek. 

Choćby naw et jnż trzydziestka
3 zła , gay m łodość zwolna znika 

Za m ałżonka nie bierz kupea,
Ani n ie  bierz rzem ieśln ika. 

L ecz, gdy zegar twego życia  
Porę bijo baltakow s,

Gdy trzydziestka, paui, przejdzie. 
Za mąż idź za byle kogo...

JrwpssBWra.” -.“i." j  .

iakoteź w s z e l k i e  k a ‘ a r a i n e  przy- 
p a d ło śń  tchawicy, krtani, płuo, a dalej 
t r u d a o A c t  o d d e c h o w e ,  w ą s k e ś ć  
p i e r s i ,  a s t m a , z a " e g m l e n l e ,  k a ­
s z e l  s i l n y  i  h o k l u s z '  ł a s k o t a ­
n i e  w  g a r d l e ,  początek t u b e r k u -  
ł o z y  asaw a się  szybko : najlepiej za 
pomocą od lat wielu jedynie uzna_jgo  
środka, sporządzonego podług lekarskioh  
przepisów i zalecanego przez lek a rzy : 
Iw . J e r z e g o  h e r b a t y  * pakietach  
po 50 et. i  Ś w .  J e r z e g o  p r o s z k u  
k a t a r a  l n e g o  w pndełk-.ch po 50 ct. 
wraz z lekarskim  przepisem  użycia. Sku­
tek widom y jnż po kiiku dniach. Maiej 
niż dwu pakietów nie w ysyła się. Przy 
przesyłkaoh pooztą o 29 et. w ię-Jj za opa­
kowanie i  lis t  frachtowy; w szelkie zamó­
wienia należy adresować wprost do a p ­
t e k i  p o d  Ś w i ę t y m  J e r z y m  w e  
W i e d n i u ,  V /, W l m m e r g a s s e  3 3 .

Głów ny sk ład  d la  G a lic ji w ap t?ce  
P io tra  M ik o la sc h a , we Lw ow ie.

Wilhelmina Pentherówna
ob .ęła  we Lwow ie zastępstw o firmy 
„Helena Fritsche* z B ia łe j, na im i­
tację prawdziwych dywanów smyrneń- 
skich, i przyjmuje zam ówienia na 
gotowe, jakotei i  na zaczęte dywany, 
poduszki i pasy, codziennie od godziny 
Śgiej do 5ttj po połudoiu, przy ulicy  

Sobiesk iego 1. 9. II. piętro.

Codziennie Awleże

masło deserowe
w handlu

Albina Soleckiego
we L w ow ie, ul. W ałow a 11

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne trawienie, kwasy, u'.r: 

apety tn , bladaczka, wy czerpu r.h- 
leczą się, przez uiyc.ic

SEjSKT-7, ‘W

zaw ierającego  w sobie r.iossbę.im- 
.  do traw ien ia  elem entu  : ,

C h i n ? , K o k ę , P e p s i n ę , , : . ; ;
Elixir ten  p rzep isyw any  pnw-zurlii:: 

przez na jznakom itsze  pow agi nu- 
dyczao , jest także  używ any w j w s z e l ­
k ich  paryzk ick  szp ita lach .

N a  wystawach otrzymał Medale 
+ D yplom y honorowe.

P .G R E Z , Aptckara,3A-, r u e  L a B ru y f tre  ?
We L w o w i e ,  w aptekach : np. K. Mik*»

Wewi-'r^kiego, Euokeru i SklopiiWkuy ••
* / K r a k o w i e ,  w aptekach : pp. ft<•<!>*», 

uk-wskiigo, TriUicryń.-kieiro i Si i/.;! <■■■!<'•

złotu

Obecnie „Oollln i Ko. 49  Rue Maubeuge**

Fortepiany i pianina
z Lajlepszych f.b ry k  po cen&ch nader 
umiarkowanych z gwaranc ą — pcleca

Klaudja Markiewiczowa
Lwów, ulica Teatralna 1. 8 , II. piętro, 
(plac św. D ucha). W ypożyczalnia zupeł 
nie now ych instrum entów. K onoisjono- 
wana szkolą m uzyczna w III. oddziałach  
od początku aż d* w yd oskonalęaia  gry.

Trzy op ry  orientalne
są  do nabycia

w Izydorówce
(o. p. Żurawno, stacja ko lei Stryj)

2 poriygte gniade. isdcn kasztan. 
również 11S2 1— 3 

2 obierki ta ran ty  doppelt-Ponix 
zaprzęine.

B liższa  wiadom ość Z a r z ą d  D ó b ”.

P otan iało
N a j p r z e d n l e j a z e  d w o r s k i e

M A S Ł O
1 klgr. 88 ct.

D  zerowe ze słodkiej, i kwaśnej 
śm ietany l k lgr. z ł. 1'08 ct.

N in ie jszem  mam zaszczyt zaw iado­
m ić W ielce  szan. publiczność, iż M ASŁO  
najprzedniejsze sprzedawać będę zaw sze  
o 8 c tuw na k ilogram ie taniej jak  
wszystkie inue handle konkurencyjne, 
na drugi tydzień  zniżę znown z cen  
pow yższych.

P oleca  jed yn ie  tylko tak t in io

Jan Baczyński
we Lwowie, ul Akadem icka 1. 3.

DRZEWO OPAŁOWE
zdrowe i sucha tupane:

4ro m etrowy sąg bukowego . . zł. 14-50 
„  „  „ g-abowt-gc . . „  14-50
„ „ „ brzozowego . „ l i ' 5 0
„ „ okrąglaków tp.ard. 115 0

poleea i zam ówienia na takowa przyj­
muje, handel nasion J >n a  S t a r b l e -  
W l e z ą ,  we L w ow ie, pi. Marjacki 1. U .

Ł  W  O  W

obok Kasy O szczędności, najp iękniejsze  
położen ie

hotel pierwszorzędny
elehtryezne ośw ietleu ie , winda osobowa. 

Zaakomita usługa.
P o k o j e  o d  8 0  c e a t A w .  

Korytarze i klatka schodowa ogrzana.

•»*

Rękawiczki balowe
dla Pań i Panów, glas« i duńskie we 
w szystkich  koloiach i d ługościach, krój 
Y l c t o r l a  — gatunek najlepszy, eeny 

najtańsze — poleea
Magazyn artykułów  męskich i dam­

skich

f. GM i S. sminKl
Lwów, plac M arjacki liczba 8 , (róg u licy  

H etm ańskiej). 1 00 1 — 2

, O O O O C O O O O O O O O O O O I
K S IĘ G A R N IA  i S K Ł A D  N U T

G .  C E N T N E H S Z W E R A
W arszaw a, ul. M arszałkow ska l. 143, 3

donosi iż  w yszły  następujące

n ow ości W incentego hr. Łosia;
N era  Polaca, Lwów . . , _ i  tom 3 _
S w a t, L w ów , Jakubow ski i Zadurowiez .’ . ! 1 tom! zł 10
H r a łin a ,  W a r s z a w a ........................................................................... 1 ton,J zh 2'&0

— Do nabycia we w szystk ich  księgarn iach . __

lO O O O O O O O O O O O O O O O l
Z aw szeć to ow oc
—  Ho, h o !  Co w id zę! Uchodzisz za w sgetarjauina, a zajadasz befsztyk!
— Tak, bo uważam go za... owoc zakazany.

21ecenia giełdowe
wykonujemy jak najrzetelniej za miernem pokryciem i za­
trzymujemy zakupione papiery aż do sprzedaży z zyskiem

w  depozycie.

Rady i informacje
w sprawach bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie 

dokładnie i jak najsumienniej.
W reszcie polecam y się do

Zakupna i sprzedaży
wszelkich papierów wartościowych jak listy  zaSta* 
wne, prjorytety, lo sy  i t. p. ostatnie  
także na sp łaty  ra ta ln e  po najprzystępniej­

szych cenach
Towarzystwo hankowe i kantora wymiany

SC H ELLEN BER G  i K R E Y SE R
Lwowto. olao HaHckl liczba I.

PióiLia czysto lniane, Bieliznę stuio w % iiięc&nuu, Ulmefeii no***, utnUon 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki poieesią najtaniej *  1

L w ó w  
ulica Karola Ludwika

liczba 1.

J .  I H N A T O W I C Z .
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika I. 3, ulica H alicka 1. 11. 

Kraków, Sukiennice 1. 20. —  Czernlowce, R jn ek  1. 2.

Żaden artykuł toaletow y nie m oże ryw ali-
■■■* ,  ■ Ł —-i4NT1LENTILIA .  zować pod w zg lęd em ' skutku 1 dobroci

z A N T1LENT1L1Ą . Środek ten otrzymany z odświeżająoyeh substanoyj usuwa 
w krótkim er asie p ie g i , p la m y  w ą tr o b ia n e , b liz n y  i td . ,  n a d a ją  

cerze ś w ie tn ą  bitUośt św ieżość  ś d e lik a tn o ść . — Cena 2 z ł.

G u t t  loalstoiy
jest bardzo dobrym środkiem  do m ycia twarzy i rąk 
Osoby, posiadająoe skórę delikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękania i czerw ienienia, jak również  

do wytwarzania pryszczy, lisza i i  - grów, mogą używać grysika toaleto­
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i  znakom icie  

oczyszczającego skórę 25 ot.

Wydawca: Józef Laskówmuki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, Papier z fabryki czerłańskiej. Z Drukarni cDziennika Polskiego", pod zarzędem Franciszka Kattnera.


